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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Stanisławowa dnia 12. lutego. —  
Dla uświetnienia rocznicy urodzin Najjaśniej

szego Monarchy wyprawili tutejsi miłośnicy m u
zyki na dniu 6. b. m . koncert w obec liczuie 
Zgromadzonych urzędników, wojskowych i oby
wateli. Czysty z tęd dochód, w sumie 398 złr. 
22 kr. m . k. rozdzielono między tutejszych 
ubogich i klasztor panien miłosierdzia w Ma- 
ryjampolu. Dnia 9. t. m. ze wschodem słoóca 
P iastow ały ustawione na wałach m iejskich 
J^ozdzierze 101 wystrzałami obchodzić się ma- 
3?ca uroczystość, a rmizyka wojskowa dała się 
®iyszeć po wszystkich ulicach. Na odgłos dzwo
nów radzca gubernijaloy i starosta cyrkułowy 
Jw. kawaler M ilbacher, otoczony c. k. urzęd
nikami cyrkułow ym i, m agistratem, cechami 
1 mieszczanami przy rozwiniętych*chorągwiach, 
śród hucznych okrzyków: Niech żyje Cesarz
•e ranciszek ! udał się do świątyni, gdzie ju z  się 
Znajdowały wyższe wiadze wojskowe i cywilne, 
1 lud licznie zgromadzony. Przy wybornej mu
zyce wojskowej odprawił' pleban miejscowy 
Uiszą świętą, pocjrćm zaintouowano pieśń ludu : 
“'hoże zachowaj Cesarza Franciszka I« W ieczo- 
rem było miasto rzęsisto oświecone, a na wieży 
^ ^ ja k ie j V iv a t!  w blasku tysiącznych lam p 
CZ?.lao° ' —  ^al ,e g° wieczora , w tutejszej 

. . .  redutowej dany, przyniósł podobnież dla 
„ ,eJ®cowyc b ubogich zuaczne wsparcie. W tym - 
® dniu świetnym mieszczanie uczęstowali lu- 
J Ły c. k. garnizon rozdaniem między szere- 

Rowych 1540  funtów mięsa wołowego, 5 koccy 
garncy krup, 90 garncy wódki i 101/2 beczek 

su B" " res*cie i gmina żydowska rozdaniem 
ub” ^  m ‘ ^on" m 'f (,zy swoich

8'ch dzień ten radosny stosownie obchodziła.
„  —  Z  W adow ic . —/

Brodzi*5 z upragnieniem powrót rocznicy
roku*'0 ^Hiiłościwszego Pana był znowu tego 
knlar ^ °Woc*ein dla władz i mieszkańców cyr- 

nego miasta Wadowic i całego cyrkułu do 
Wynurzenia 1, -  . « , o z, . uczuc naigłebszego uszanowania,

M o S ‘e“ i o . , '..1.. całem u Domowi Cesarskiemu, 
wi iją Uroczystości obywatele cyrkularnego

miasta Wadowic za szczególnem przyłożeniem  
się członka wyboru mieszczan , p. Franciszka 
Schwarz, ofiarowali na ręce komendanta stacji 
dla załogi tutejszej, składającej się z jednego 
batalijonu piechoty i jednego batalijonu land- 
werów jednodzienną racyją , a mieszczanin i 
członek wybora, p. W ojciech  Baczyński osobno, 
tudzież w. Żarnowiecki, dziedzic dóbr Hadoczy 
i w. Lirandys, dzierżawca dóbr Balwaryi, znacz
ną ilość wina , piwa i wódki.

W sam dzień uroczystości pleban miejscowy, 
ks. Zam ojski, odprawił w obec wszystkich władz 
cyrkula rnych, wielu obywateli ziem skich na
wet z okolic odleglejszych, i cechów  m iejskich 
uroczyste nabożeństwo, poktórem  odśpiewano 
przed wizerunkiem Najjaśniejszego Pana, świet
nie przybranym , hymn narodowy: »Boze za
chowaj nam Cesarza Franciszka®, zwidocznero 
całego zgromadzenia uniesieniem. Podczas na
bożeństwa wszystko wojsko załogi stało w pa
radzie, a zwyczajne salwy dawane były z m oź
dzierzy m ićjskich.

Radzca gubernijaloy i starosta cyrkułowy, 
jw . L osert, dał dnia tęgo obiad dla wszystkich 
władz cywilnych i. wojskowych i dla obeonych 
w dniu tym obywateli ziem skich , na kfórym 
spełniano serdeczne toasty za długie lata naj
ukochańszego Monarchy.

Uroczystość dnia tego zakończyła się balem , 
podczas którego odśpiewano przed smakownie 
ozdobionym i rzęsisto oświeconym obrazem  
uwielbianego Monarchy hymn wyżej wspomnia
ny z tak powszechnym Dader licznie zgrom* 
dzonych gości zap a łem , że się jednom yślne 
wszystkich objawiło życzenie , aby dzień ten 
radosny długo się jeszcze powtarzał.

—  Z  Widdnia d. 13. lutego . —

Radosna uroczystość urodzin naszego najła
skawszego Pana i Cesarza, która przypadła 
wczoraj , dala znowu wiernym mieszkańcom 
stolicy i monarchii powód, do okazania godnym 
tego zdarzenia sposobem  myślenia niezm ien
nych u czu ć, szezerej przychylności i wdzięcz
ności dla najdroższego Ojca kraju.

Mieszkańcy stolicy uradowani byli szczegól
niej wielkiem  szczęściem , że widzieli pośród
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ufiebie łaskawego Monarchę W poządanem zdro- 
w ia , na łonie swojej dostojnej rodziny, zaję
tego czynnie i troskliwie pomyślnością swoich 
poddanych , pod którego ojcowskiem  okiem  
widzą ustalające się szczęśeie tyło ludów, obra- 
c aj a cli z ufnością wzrok swój ku Niemu , któ
rego treściwe godło: Justitia regnorurn funda- 
m entum , odbija się w sercach mieszkańców
wszystkich krajów-

Tem i uczuciam i przejęci składali na ołtarzu 
swoje pobożne dziękczynne ofiary za szczęśliwe 
utrzymanie życia ukochanego Cesarza , 'i bła
gali szczerze o długą i niczćm  nie zamąconą 
trwałość tego tyle cenionego daru, jakiego dawca 
wszelkiego dobra udzielił niegdyś w tym dniu 
błogosławionym wiernym ludom ku ich szczę
ściu. Z  temi uczuciam i, stosownie do myśli 
Bwojego dostojnego w zoru , świadczyli dobro
czynność, i darami dla ludzkości rozszerzali koło 
radości swoich potrzebnych braci, których serca 
równie m ocno biją dla ukochanego O jca ojczy
zny. Uczucia te brzmiały głośno z uszczęśli
wionego serca , gdy w wiłiją radosnej uroczy
stości w oświeconych teatrach zaśpiewano hymn 
ludu austryjackiego , któremu liczna publicz
ność z żywym wyrazem uczucia wtórowała.

Królestw o Lomljprdzko -  W eneckie, 
Ąrcyksiąźę Kajnery, wicekról KróleBtwa Łom - 

bardzko - W eneckiego , wyjechał w dniu 4. ze 
swojąłmałzooką zW enecyi i powrócił do Medy- 
jolanu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Dzieńnik Powszechny warsz. z dnia 1. lutego 
zawióra co naśtępuje :

Urząd municypalny miasta stołecznego W ar
szawy : Stosownie do reskryptu komisy! rządo
wej spraw wewnętrznych, duchownych i oświe
cenia publicznego z dnia 10. b. m. nro. 17917 
z  wydziału administracyi, podaje do wiadomo
ści interesowanych osób, ze podłng udzielonej 
jo . księciu feldmarszałkowi, namiestnikowi Kró
lestwa , przez kanclerza Państwa Bossyjskiego 
w iadom ości, rząd cesarsko austryjacki ustano
w i ł , aby przychodzący z zagranicy czeladnicy 
rzem ieślniczy przepuszczanemi byli do krajów 
austryjackich tylko' pod następującemi warun
kam i :

a) Kto się wylegitymuje książką wędrowną 
lub paszportem , i kto pod względem obycza
jów , oraz sposobu myślenia nie jest podejrza
nym. b) Kto najdalej w dwa miesiące po przy
byciu zajm ie się pracą swego rzem iosła , lub  
udowodni, z e  dla słabości zdrowia tem u zado-

syć uczynić nie byt wstanie, c) Kto w czasie 
przejścia granicy ok aże , iż posiada kwotę naj
mniej zł. 8 monetą konwencyjną, to jest: zip. 32.

Gdy zaś z m ocy  decyzyi rady adm inistracyj
nej Królestw a P olsk iego rozporządzonem  zo 
stało :

l )  Z e  czeladnicy rzemieślniczy, za książkami 
wędrownemi lub kunstszaftami podróżujący* 
być ritogą bez przeszkody wpuszczani do Kró
lestwa Polskiego z obowiązkiem , aby się urzę
dy policyjne przekonywały każdym razem o 
prawdziwości książek pom iecionych , tudziez 
o te m , czyli produkujący takow e. posiada rze
miosło w nich wymienione. 2) Ź e  każdy rze
mieślnik, na zasadzie książki wędrownej do 
Królestwa Polskiego wpuszczony, obowiązanym 
jest na każde wezwanie władzy policyjnej zło
żyć wiary-godne dowody , że najdalej we dwa 
miesiące po wejściu w granice Królestwa, zajął 
się właściwą pracą , lub że z powodu słabości 
zdrowia tem u zadosyć uczynić nie m ógł. 3) Ze 
skoro rzem ieślnik rozporządzeniu artykułu po
wyższego zadosyć uczynić nie jest w stanie, ma 
być natychmiast kosztem skarbowym przez 
straż wewnętrzną za granicę wytransportowa- 
nym ; przeto władze policyjne m iejscowe nad 
wykonaniem powyższych rozporządzeń ściśle 
czuwać będą.
e .Urzędy Starszych respective  Zgrom adzeń* 
tudzież majstrowie właściwych rzemiosł,* obo
wiązani są o wszystkich wiadomych sobie cze
ladnikach , k tórzy , zamiast trudnić się przy
zwoitą pracą i zarobkiem , puszczają się na włó- 
częgę itu lactw o, i oddają się pijaństwu lub pró
żniactwu-, natychmiast kommissarzowi policj* 
Wykonawczej właściwego cyrkułu m ełdować.

W  Warszawie dnia 21. styczuia 1834 r.
(Podpisy.)

Ameryka.

W iadom ości z N ow ego-Y orku  z d. 10. sty
cznia zaw ierają: Prezydent zaw iadom ił kongr®*
p o d  d .  6 .  t. m .  , ze konzul Z j e d n o c z o n y c h

Stanów w Tangierze , p. Łeib , dał Bię nakło
nić do przyjęcia od cesarza marokańskiego 
w darze dla państw Zjednoczonych lwa i dwóch 
koni ; że zaś władza wykonawcza nie ma na 
takie cele  funduszu, przeto powiuieuby oznaczy® 
kongres, co się m u zdaje w tej m ierze sto- 
eownem; wszelako prezydent zalecił wszystkim 
posłom  i ajentom Zjednoczonych Stanów, ab? 
na przyszłość, bez uprzedniego zezwolenia k °n'  
gTesu, nie przyjmowali żadnego podarunku 0 
jakiego bądź państwa. Prezydent zwraca or8? 
uwagę kongresu, że podarunki, dawane dotą 
publicznym  urzędnikom  Zjednoczonych Sta
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za granicą, I zachowane w wydziale pań* zów. Ponieważ to rozporządzenie, Którego się 
». żadnego pożytku nie przynoszą rządowi, spodziewają.wedle planu ma być rodzajem nada

nej konstytucyi, przeto, nie można o u ej dać bez 
uprzedniego dojrzałego . zastanowienia się nad 
rzeczą, Ministeryjum jest pom im o kłopotli
wego położenia ministra spraw wewnętrznych, 
p. Burgos, w dosyć dobrem  porozumieniu, wy
jąwszy ministra skarbu, p. Arnalde, który osią
gnął ten stopień za pomocą cam arilli, i dla 
tego jest w -naturalnej sprzeczności ze swoje- 
m i towarzyszami. Zresztą rząd chciałby się 
chętnie popisać przed narodem z urządzonem 
Wojskiem, mnićj zepsutemi finansami, i lepiej 
nrządzonemi stosunkami zewnętrznemi. Dalej 
donosi toż p ism o: Nasze polityczne położenie 
bardzo jest krytyczne, ponieważ ministeryjum 
walczyć musi z potężną camarillą.

Wielka B r jta n ija  i Ir la n d jja .

K ról i królowa przybyli W dniu 7. lutego 
z Brigthonu do St. James.

D o zakładów rekrutowych wszystkiej kró
lewskiej angielskiej jazdy w Londynie posłano 
rozkaz, aby ' opuściły stolicę i udały się do 
właściwych półków. Spodziewają się podobnego 

''a rejentka, przekonana, i i  potrzeba r0zkazu w zakładach rekrutowych wojska pie
szego.

Właśnie teraz, przy końcu naszego pisma 
nsU^Wr^C° D'  ®P°hojność, i uczynić bezsilnem i . mówią gazety wiedeńskie, odbieramy przez nad- 
s '.-w aoia  tych, którzy nastają na tron je j d o -, zwyczajną sposobność odcisk mowy od tr

za granicą, i  zachow ane w w ydziale pań- 
żadnego pożytku nie przynoszą rządowi, 

| zo ich  przechow an ie sprawia n iepotrzebn e 
koszta i  n ied ogod n ości; przeto  w n o s i, aby te 
przedm ioty osobom  dła których  początkow ie by - 
jy  przeznaczone, lo b  ich  p otom k om  wydać; a l
bow iem  w edług przepisów  konstytucyi, że ża- 

eno. urzędnik bez zezw olenia kongresu nie 
m tiie przyjąć podarunku od zagranicznego m o
carstwa , stanie sie zadosyć przezto , ze  owe 
Przedmioty beda oddane pod  rozporządzenie  
rządu. * *

H iszp a n ija .

Gazeta m adrycka don osi: »B ró l jm ci duuski, 
odpowiadając na list królow ej rejentki, dono- 
®l ? cy O śm ierci k r ó la , sw ojego m a łżon k a , i 
wstąpieniu na tron sw ojej dostojnćj córk i D ° “ y 
Izabelli I I . ,  wynurza życzenia przyjaźni iża lu  
* powodu śm ierci naszego m onarchy , i  *yc*y 
szczęścia do w stąpienia na tron  je g o  dostojnćj 
dziedriczki. Miasta- anzeatyckie odpow iedzały 
królow ej i-ejentce W tej sam ej m yśli; odpo
wiedz tę pMesłał jenera lny  konsul w H am 
burgu, D on J óze f Tiburcio de Yiranco.

Królowa  ______  ,_____________  i
P°m nozyć w ojsko , i  zapew nić we w szystkich 
Prawie prow incyjach  królestw a szczęśliw ie 
Przywrócot

stojnój córk i, postanow ien iem  sw ojem  z  d. 16. 
siycznia potw ierdziła  przypuszczen ie 0Cb o *n ,- 
bów do w szystkich korpusów  wojska.^ O ch ot-
Dlcy ci, pow inni się zobow iązać do czteroletn iej
służby i otrzym ają p ła ce  przy w stępie 120  ̂ re -

(15 zr .) Ż o łn ie r z e ‘ od  służby uw olnieni,
1 c * k tórzy  je sz cze  czasu sw ojej sluzby n ie
ukończyli, m ogą być na lat cztery do sluz y
Pr iyjęci, i otrzym ają tę sarnę płacę przyw stę-
P*e- W szyscy och otn icy  m ogą sob ie  wybrać
"ozpus wojska , je ź l i  takowy nie jest uzup.eł-

Jeźli sie n ie stawi dostateczna iłosc
och otn ik ów , prźez których  m oże  być w ojsko
na stopie w ojennej postanow ione, w ięc  Uró-
,owa je j mość przedsiew ezm ie środki do on ego  nzupelnienja.

Gazeta nadworna m adrycka z i. 21. stycznia 
zarwićra kilka królew sk ich  w yroków , ogłasza
jących za wolne różne gałęzie !*®n̂ D ’ jjBndel 
dotąd do korporacyj należały, ja
żywnością , bydłem na rzeź i t. . aaWićra

Journal du Commercc z o. *• ^y;^dnia
następującą wiadomość, 0*eb” n_5Madr«tu z <b 
prtez nadzwyczajna sposobnosc z  ̂ nieu-
28. stycznia -. Ministeryjum kerte-
stannie wyrokiem względem

tronu,
którą król w d. 4. b. m . zagaił parlament. 
M iejsce, ściągające się do stosunków zewnętrz
nych, jest następującej osnowy ; rNieustannym 
celem  m ojej polityki b y ło , zapewnić ludowi 
m ojem u nieprzerwane używanie błogosławień
stwa pokoju'. W tej m ierze wspierany by 
łem  dobrem  porozum ieniem , istniejącćm  szczę
śliwie między m oim  a francuskim rządem, 
a zapewnienia, jak ie odbieram od przyjaznego 
sposobu myślenia inDych mocarstw stałego 
lądu, czynią mi otuchę o skutkach m oich usi
łowań. W szelako użalać się muszę , żo intc- 
resa między Holandyją a Belgijum  jeszcze nie 
zostały załatwione, i że wojua domowa trwa 
w Portugalii. Powinniście być pewni, że tro
skliwie i z gorliwością korzystać będę z każ
dej sposobności, klóraby mi dała środki do 
przywrócenia bezpieczeństwa i pokoju w kra
jach , których interesa tak ścisłe są połączone 
z interesami państw m oich. Po śm ierci króla 
Hiszpanii nie wahałem się uznać następstwa 
tronu infantki , jego  córki , i z wszelką tro
skliwością uważać będę tok zdarzeń , m ogą
cych dotknąć rząd, którego spokojne ustalenie 
się jest nader ważne dla Anglii, jakoteż dla 
powszechnej spokojności Europy. Pokój Tur-



cyl nie był nadwerężony od czasu zgody zM e h - 
rnedem Ali i, jak  się spodziewana, nie zagrozi 
m n żadne nowe niebezpieczeństwo. Zwracać 
bedę rnoję uwagę , aby zapobiedz wszelkiej 
zm ianie w stosunkach tego państwa ku innym 
mocarstwom, któreby jego przyszłą trwałość i 
niepodległość zagrozić mogły.®

Kapitan Bertrand, dowodzący okrętem  »Dom 
Pedro* stojącym wciąż pod Gravesend, po
słał p. J. Hutchinson do Jłolandyi , aby się 
zawiadomił o mniemanem kupnie i uzbrojeniu 
okrętów wojennych dla Dom  Miguela , a ten 
donosi mu teraz z Koterdamu z d. 21. b. m., 
że  po starannem zwiedzeniu wszystkich war- 
statów w kraju nic podobnego nie znalazł; 
wszystkie wielkie okręty sa roztakielazowane ; 
w  prawdzie przed m iesiącem  przedano w‘e 
Flisyndże wielką fregatę za 20000 fr. a jeźli 
ajenci Dom  Miguela mogą za taką bagatelę na
być okrętu , mogliby z czasem naićć straszną 
eskadrę ale bez ludzi; albow iem ,-chociaż ho
lenderscy majtkowie lubią bardzo pieniądze, 
lecz  więcej jeszcze w olność, i trudno byłoby 
ich  skłonić do opuszczenia ojczyzny i wałcze
nie za sprawę Dom Miguela.

Jenerał Macdonald , który po Iłourm oncie 
objął dowódzstwo wojska Dom Mignęła , zło
żył znowu takow e, i w d. 11. stycznia znaj
dował się z innymi obcym i oficerami W Fi- 
tjuera, w celu udauia się morzom do Anglii.
■ Infantka Dona Maryja da Asumpcao,. siostra 
D om  Pedra, urodzona d. 25. lipca 1805, 
um aiła po krótkiej chorobie d. 5. stycznia. 
Infantka bawiła przy D om  Miguelu.

Podług gazet maltańskich z d. 8. sierpnia, 
spodziewano się tamże eskadry pod dowód- 
stwom admirała Sir Pultnej Malcolm, będącej 
na morzu łewanckiem, wyjąwszy okręt Alfred, 
który miał pozostać na stanowiska w Sm yr
nie i okręt Madagaskar, oddany pod roz
porządzenie króla Ottona greckiego. Podług 
listów z Malty z dnia 10. sierpnia spostrze
żono taui trzy okręty linijowe pom ienioućj 
eskadry. Z  eskadry francuzkiej był tylko je 
szcze jeden okręt na tamecznem morzu ; re
szta powróciła do Toulonu. Ponieważ się 
wiatr obrócił, przeto można przypuścić, żeOOO
okrętów  k u p ieck ich , które do połow y listopada
czekały w zachodnich portach Anglii na wiatr 
pom yślny, wypłynęły równocześnie na m orze.

F ran cyja .

R ozkaz ministeryjum wojny ogłosił za roz
wiązane wojsko północne, które dotąd w swo
ich  zarodach stało.

Pierwsze wiadomości o wyptawie ze  Szwaj-

caryi przeciw Sabaudyi Polaków , W łochów 
t. b . , wiadome były w d. 3. lutego wieczore® 
w Paryżu i pisma, przyjazne bezbożnem u spj' 
skowi, intonowały ju ż pieśui zwycięzkie. I rl'  
bune otwiera óoycli poczet n a s t ę p u j ą c e ®  
doniesieniem ze Szwajcaryi z dnia 1. lutego5 
r D o n o s z ę  wpauu , £e ju tro w niedzilę dni® 
2. lutego jeDcrał Kamorino na czele 4500 
W łochów , Francuzów, Szwajcarów i Polaków 
wchodzi w kraj piemontski. Jestto p ierwsł® 
poruszenie powstania, przygotowywanego z-takf 
stałością i odwagą przez Giovine Italia. Jest10 
pierwsze hasto do boju  dla emancypacyi łu" 
dów.« —  luny lis t, podobnie w Tribune unoi°' 
szczony, donosi, że w dniu, w którym P®* 
wstańcy weszli do SabaDdyi , połączyło 8*» 
z niem i blizko 1100 karabinijerów. ! 1 —  Atol* 
ta radość krótko trwała.

JBulletin du Soir z d. 4. lutego zawiera ° a' 
stępujące doniesienie; Telegraficzna depesz6 
z Lugdunu z dnia dzisiejszego donosi, ze 8,» 
skończyło poruszenie, przedsięwzięte przez 
laków ze Szwajcaryi przeciw Sabaudyi. B a‘ 
m orino i jego  w ojsko, zmniejszone do GO 1°" 
d z i, rzucili się za granicę genewską pod Cap 
rouge. W czoraj o godzinie 7m ej rauo złożył' 
broń. W zględem  napadu na Sabaudyją, z g1®' 
nic Irancuzkich przedsięwziętego, n i e  zawieraj? 
jeszcze gazety paryzltio z d. 5. żadnych W'®” 
domości.

Królestwo Sardyńskie.
Gazette Piemontese donosi z Turynu z d- *ł’ 

lu tego : »Rzad króla jm ci był od kilku no'e‘ 
sięcy zawiadomioy, że propaganda rewolucyj®8, 
zamyśla napaść na Sardyniją, i że em igraDC' 
polscy , przyjęci do kantonu B erny, wraz 
znaczną liczbą włoskich zbiegów , którzy s‘® 
w tym celu do Szwajcaryi udali, m ieli ® ieC 
w tej m ierze udział. W iedziano, że w ka® 
tonach Waadt i Genewy zebrano kilka iysiąc5 
sztuk bron i, i kazano porobić wojskowe n,lJ0 
dury i infie potrzeby wojenne. Później 
brano pewne doniesienie, że najazd leD , P° 
kilkakroć odkładany, przeznaczony został ost® 
tecznie na d. 27. stycznia , że wygnańcy vv̂ ° 
8CJ7 ze swoimi sprzymierzeńcami zebrać 8'« 
mieli w V erv ey , aby wylądować na brzogaC 
Chablzis, w któryrnto celu już kilka bark b> 
naję t°  , i że Polacy opuścili kanion Beru}’ 15 
26. Gubernator Sabaudyi przedsięwziął 
lychmiast potrzebno środki dla zniweczeni 
tego szalonego i karygodnego zamachu. l  a . 
przybyli istotnie w dniu oznaczonym na b i*e 
szwajcarski jeziora ; atoli inni ich  towarzy82® 
zawiadomieni o dzielnych środkach , przedst?
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wziętych ze strony sabaudzkiej, nie tylko wzbra
niali się wsiąść na barkę , ale i wydać Pola
kom b ro ń , znajdująca się w depot w T eryey, 
i dozwolić onym wsiąść na czółna najęte. 1’°" 
lacy poszli więc do N y o» , gdzie wsiedli na 
barki, lecz miasto wysiąść na ląd pod Ghablais, 

, Wylądowali na ziem i genew skiej, dwie m ilo  
»d granicy sabaudzkiej. Zawiadomiony o tera 
*aąd kantonu Genewy, kazał wyruszyć tam ecz
nym milicyjona , i syndyk miasta , upoważniony 

.zawiadywania wydziałem w ojny , doniósł w 
i .  lutego komendantowi w St. Ju lion , ze 

kupa zbrojna , złożona blizko z 300 ludzi, wy 
lądowawszy pod zam kiem  B ellerive pod Ge- 
new ą, została zatrzymana i rozbrojona.

Późniejsze wiadomości z Turynu z d. 5» a 
tego donoszą:. »T ego samego dnia, w którym 
»yndyk Genewy doniósł komandantowi vv =>t. 
dnlien o aresztowanie i rozbrojeniu Polaków , 
którzy wylądowali pod Bellerive , udało się dru
giemu oddziałowi za pom ocą ich braci i' 
ja c ió l, b ęd ą cy ch  w G en ew ie, pom im o usiło
wania tamecznego rządu, utorować sobie dro
gę przez ten kanton” do granicy sabaudzkiej.

liczbie blizko 120,. wzm ocnieni zbiegam* 
wloskiem i, studentami z Zuricfa , pod wodzą 
* 'lku  niem ieckich  em igrantów , do Szwajcaryi 
'b ieg łych , a nawet przez sam ych Genewczy- 
ków , prZeszl-i w nocy z d. 1. na 2. b. m . gra- 

. sabaudzka pod Arcliam p i szli wzdłuz
granicy do Annem asse, gdzie się znajduje biuro 
«towe. T u  wezwali strażników cłowych , aby 

® nićm i połączyli;, gdy ci wzbraniali się 
działać wspólnie” ze związkowym i, rozbrojono 

 ̂> źle traktowano i kasę zabrano. Ci burzy- 
c>ele spokojności zatknęli drzewo wolności * 
Pozdawali odezwy w im ieniu insurekcyjnego 
r*ądu ; wszakże takowe nie znalazły najm niej- 
8' eg0 u ludu przyzw olenia, i były ze wstrę
tem  odrzucone. Nazajutrz ruszyli ku Thonon, 
8 tie spodziewali'sie połączyć ze swoimi towa
rzyszami , którzy wysiedli na ląd  pod B elleri- 
v ę. W idząc atoli, ze nadzieje ich  zostały za
wiedzione i nigdzie w kraju najmniejszej przy
chylności nie znaleźli, z drugiej zaś strony do
wiedziawszy się , ze  ruchom a kolumna pod spra
wą jenerała Casazza przybyła do Annecy i idzie 
przeciwko nim, zatrzymali się w T ille  la Grand 
» powrócili wszyscy na ziem ię genewską, gdzie 

szybko rozb ieg li, wyjąwszy małą liczbę 
Polaków , których wysłana z Genewy kom pa- 
n,ja m ilicji strzeże m ocno w Fiplinges. D o
w ó d cy  tych związkowych m ieli być w niebez
pieczeństwie , aby nie zostali przez własnych 
'f^ttM w anydhna nich ludzi zamordowani. Tak 
8 oóezyło się to zbrodnicze przedsięwzięcie *

wydało sku tek , iż wystawiło w największem 
świetle ducha mieszkańców Sabaudyi; albo
wiem  ani jeden  nie oświadczył się za rewolu- 
cyjonistami. Tak powszechna była niechęć 
przeciw  sprawcom tego haniebnego czynu , że 
wielu wojskowych , uwolnionych od-służby i b ę 
dących w dom-u, na- wiadomość o najściu kra
ju  przez obcych , pospieszyli z prowiocyi do 
Thonon i-prosili tamecznego komendanta o broń, 
aby wraz z dwoma kompanijami piemontskie- 

■ m i , pod jeg o  rozkazami będącem i,. przeciw 
tym przybyszom wyruszyć mogli-. Mnóstwo 
odstawnych oficerów ofiarowało także swoje u - 
aługi gubernatorowi księstwa, który zwołał 
wszystkie prowincyjne kontingens-a do St. Jean 
de M autienne, aby tam ie w potrzebie u for
m ować rezerwę-. W tern zbrodniczem  przed
sięwzięciu grał główną rolę osławiony Mazzini, 
do którego, jak donoszą z G enew y,, zachęcał 
swoich związkowych zmyślonym listem  , zawie
rającym pewne przyrzeczenie, ze równocześnie 
w Genui i na innych punktach kraju sardyń- 
skiego podniesiona- będzie chorągiew buntu.*

Podług wiadomości z Turynu z d. 6. lutego 
kupa zbrojna włoskich zbiegów wtargnęła w d. 
4. b. m . z kraju, francuzkiego przez le sE ch e l-  
1-es do Sabaudyi , lecz zamiar je j przez przy
tomność umysłu i odwagę komendanta w Pont 
de Beauyoisin i- wyborną postawę m aleńkiego 
korpusu wojska, pod jego  dowództwem- będą
cego , całkiem  zniweczony został.

Z  Turynu posłano do Ghambery rozkaz , aby 
dwóch związkowych , którzy się dostali- w nie
wolę , natychmiast .rozstrzelano..

S zw a jcary ja .

List z Mittlear z dnia 6. lutego-, w Gazecie 
Powszechnej niemieckiej , donosi:

Znany jenerał Ram oriuo był niedawno u  P o
laków , bawiących w kantonie berneńskim  , i 
zdaje s ię , ze przy tej sposobności umówiono 
pochód 450 tychże do Sabaudyi. Tym czasem  
jenerał ten udał się naprzód, i zdaje s ię , że 
m u się udało zebrać 7 do 800 ludzi. Atoli 
m iał oświadczyć, lecz  nie mówią gd z ie , że 
z  tym ludem  nie będzie m ógł nic przedsię
wziąć , dopóki nie nadejdą Polacy. W zglę
dem  dalszych wypadków potrzeba- oczekiwać 
dokładniejszych doniesień- Tym czasem  rapor- 
ta , nie wystawiając istotnego powodu i związ
ku rzeczy, mówią : że Polacy nie ehci-eli, lub 
ze nie m ogli zająć się dalszem przedsiebier- 
Btwein, i zezwolili , aby ich  przewieziono na 
powrót do kantonu W aadt, i  W skuiek tego 
rozeszli się także ludzie Ramorina. Jak da
le ce  w m adek ten  jest W związku z okolicŁ-

H *



— - 132

noscią , z e ,  ja k  raporta równie donoszą, m nó
stwo Indu zebranego w d. 1, w Carouge, na 
w iadom ość, że ju z  do St. Ju lien , ostatniego 
pogranicznego sabaudzkiego miasta ku Gene
wie , weszło wojsko sardyńskie, poszło w lewo 
w kierunku ku A n em es, i zapewne się roz
prószyło , objaśnienia muszą to wykazać. Co 
się zaś stało z P olakam i, którzy przybyli nad 
brzegi waadtlandzkie i dopiero po nicjakiera 
rozpoznaniu rzeczy przepuszczeni zostali, m u
szą najbliższe raporta wyjaśnić. W ieść o za- 
m ierzonem  w Genewie poruszeniu, będącem  
zapew ne w związku z innymi planam i, podług 
których także i w niektórych miastach połu
dniowej Francyi i t. d. m iały wybuchnąć roz
ruchy , przytaczamy nawiasowo.

Gazeta polityczna monachijska donosi z Szwaj- 
caryi pod d. 3. lutego z korespondencyj pry_ 
w a ln ych : Bez wątpienia, ż c  to zdarzenie da 
powód wszystkim obcym  mocarstwom do żąda
nia po Szwajcaryi takich rękojm i > jak ich  w in
teresie spokojności publicznej państw sąsiedz
k ich  nie tylko mają prawo żądać, ale. nawet 
obowiązane są domagać się od Szwajcaryi, aby 
dłużej nie cierpiała w łonie swojem  ogniska 
rew olu cy jn ego, i nie patrzała się spok ojn ie , 
jak obcy demagogowie w pośród niej pracują 
nad upadkiem ' rządów takich k ra jów , które 
% nią zostają w przyjaznych stosunkach. Mia
nowicie zaś należy zmusić Szwajearyją do od
dalenia z je j kraju tych osób , które wzięły so
b ie  za najwyższe zadanie zrewoltować wszyst
kie kraje , i dają się używać propagandzie za 
bezwarunkowe narzędzia; m niem am  ja tu Po
laków. Ci ludzie n iebezpieczn i, którzy w no
cy i podczas m gły weszli do Szwajcaryi, aby 
z tamtąd, jak  się publicznie wyraził minister 
łrancu zk i, roznosić postrach na spokojne ni
wy N iem iec, gdyby m ieli się po daremnych 
planach w Sabaudyi wrócić znowu do Szwaj
caryi , nie mogą dłużej być cierpiani w kraju, 
W którym  nie masz żaduej w ładzy, któraby 
była w stanie kontrolować zabiegł krajowych 
i obcych  rcwołucyjonistów , nie mówiąc ju ż  > 
aby je  miała zniweczyć.

Gdyby się pokazało , ze studenci niem ieccy 
W uniwersytecie zurichskim  przyłączyli 8 if 
do wspom uionej rewolucyjnej wyprawy, oko
liczność ta spowodowałaby zakazać N iem com  
uczęszczania do tego zakładu, i łatwo m ogłoby 
b y ć ,  ze wszystkie niem ieckie rządy byłyby 
zniewolone zabronić tamże surowo nauki swo
im  krajow com  , podług przykładu, danego 
przez W urtem berg.

Turcyja.
—- Z  Konstantynopola d. 21. stycznia. —*
Gazeta turecka (a z niej i Moniteur Ottoinan 

z d. 17. t, m .) zfiwiera obszerny wykaz odmiflD’ 
zaszłych w organizacyi urzędów i odcisk tovr- 
czyihatu czyli listy , podłog której są urzędy 
rozdane. Wszystkie urzędy porty i państwa ®§ 
podług tego nowego urządzenia na. cztery kią8’ 
podzie lon e, z których do pierwszej należą bij8' 
jabe j ,' delterdar i reisefendi. Kilka mniej znacZ' 
nych urzędów , jako to : urząd drugiego i tr*e' 
ciego defterdara, i wiele podrzędnych m iej8® 
kancelistów , zniesiono. Mundur dli urząd®1'  
ków jest porządnie systemizowany, i dla wid® 
urzędników , którzy dotąd pobierali niereg®' 
larną p ła cę , oznaczono stałe peosyje. Nad*0 
znaki honorowe , połączone z godnością i pl’z®' 
chodzące z przodków na następców w urzfd21®’ 
zostały teraz form alnie odróżnione od znabów 
zasługi (niszani-iftihar), dawane w nagrodę *a 
gorliwość i znamienito usługi, które nawet p° 
śm ierci tych , którzy niemi byli ozdobieni, P°" 
zostają w rodzinie. Nakoniec miesiąc szaban, 
poprzedzający ramazan , przeznaczony je®1 09 
ogłoszenie listy tewczyhat dla urzędników p®' 
b liczn ych , podczas gdy lista wielkorządzcó^ 
będzie po święcie bajramu wydawana.

Gazeta Turecka ogłasza dalej zaślubię®10 
księżniczki, córki sułtana, Salihy sułtapki, z m3' 
gnatem tureckim  , dotąd nieznanym , i ogłas*a 
mianowanie wielkiego ochmistrza (kijaja) ks|0 
zniczki w osobie E lhucz V eli Agi.

Książę Edward Sasko-Altenburski, król. b*' 
warski podpułkow nik, który tu p rz y b y ł W “ * 
8. z Nauplii przez Smyrnę i Brussę , odpl)'®§ 
znowu w d. 17. na statku kupieckim sardyósk '^1 
do Dardancllów , z kąd jeg o  wysokość p°ptyn.'e 
na pokładzie okrętu rossyjskiego do Naupl'*'

W ielkorządzca A kry, Abdulah pasza, który 
przed dwoma laty dostał się w niewolę 
ską i od tego czasu bawił w K airze, przy®? 
do Konstantynopola.

Były dozorca m ennicy sułtana, Kazas Ar®1'®* 
niedawno kwieskowany, um arł zeszłego tygod®*®
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